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A sym H ficp  & m oralność.'
W Stanach Zjednoczonych oJ 

oywa się od stu przeszło lat-p ro  - 
«es ssym ilhcj5 im igrantów  naro­
dowości nie anglosaskiej. Od' !at 
przeszło aw adzieata ■ troską  sta* 
ysićw  am erykańskich je s t  zbyt 

obfita i zbyt trudna do zasym i­
lowani* im igracja ze W schodniej 
i Południowej Europy. W artość 
poszczególnych im igracyj d i i  A- 
e ieryki uzależniają u m  od tego, 
,%f dana im igracja " lega  łatw iej­
szej lub trudniejszej asymilacji. 
Każdy A m erykanin uważa asym i­
lację za zgodną z m oralnością 
publiczną, gdyż otwiera inugrąa* 
towi horyzonty szersze, d a jf  m u 
wapuładział w kulturze bogatszej, 
j e ś t  procesem  cywilizacyjnym.
1 A sym ibcję, podnoszącą na 
wyższy poziom k u ltu ry  i cywili* 
aacji, należał# by istotni* usnąć sa 
^tycznie uspraw iedliw iony gdy 
obniżająca • postom eywilmacyjny 
jest Sęścfow ęm  zabójstwem % a- 
showem, .jest więc zbrodnią. Bia- 
loruszGZfcńie, łjjw inizaćję, łetew- 
szczenię, rutenizaoję ludności poi 
sklej naisży więc ćtydróia potę* 
?dć, jako zubożenie tych, którzy 
t-d bogatszego źródb, -cywilizacyj­
nego 'są  ędc iąg^ęę i ' ku  uboższo - 
m u. Zło ynjsyfikapji' dziś aneoez- 
nia bolszęwizm, je s t to  zło ań ty - 
CTwilizaeyśde, k u  którem u Rosja 
*złft da którego ją  popychali za ­
równo czy an i aoarchiód, juk B a­
kunin , i '.-bierny.'.anarchista 
hr. Lew Tołstoj, tacy  przeciwni- 
«y cywilizi^ji europejskiej, jak  
Daniłowski), Pobiedonoseew, za 
równo ja k  wszelacy m aksym aliś­
ci rosyjscy, zaczyasjąo ou Hercs- 

. E3, a kończąc na Leninie, jj

ftdysrr.y siebie i innych ucńrc 
3 u li od rusyfikacji, uchroniliśm y 
od rozkładu, którego ważnem og 
n iw e ii j  est bGasewiEm.

Czy geiinanii& cja była s tycz­
ne? Prowadziła od niższej ku ltu ­
ry  dr. wyższej; ed cywilizacji u* 
beżscej do bogatszsj. ^ i ą c  ją  
pochwalić może? Potępiliśm y ją , 
m usim y więc potępić i poloniza- 
cją—Yozumują niektórzy. Mamy 
te  jlbjaw y bardzo skomplikuwane, 
w ym agające enaltzy. Trzeba tu  
wziąć pezedewszystkiem  pod u- 
waigę, kt© je s t  objektom ' asym i- 
laojl, jaka. je s t  jego  wartość cywi­
lizacyjna w teraźniejszości, jak ie  
są jege poteiicjonalne sijy  cywi- 
jizgcyyco oraz jak iem i środkam i 
p3#wadzocy je s t  ów proces.

Prowincje polskie sta ły  się ob* 
ipktam  germ anizacji w skutek  roz* 

|... biOiów, Polsksi: była tpaństw em  
ośmiowiekpwera, o chlubnych 
stronicach daiejóyry B-d&ła egzam in1 
cywilizacyjny przed rozbiorami. 
To nie ja k tś  Białoruś, Ukraina, 
L itw a lub Łotwa.

Nie proces germ anizacji sum 
przez się .był nieetyczny, ałw m e­
toda, ś ro d i:  germ  - uizacji były w 
w ielu.w ypadkach nieatyozp*; n ie­
etyczny przedVwszystkięjn byl 
rozbiór Polski, nas.ęohle skaso­
wanie św ietnie rosw ijająceg# się 
szkolnictw a polskiego, wogóle u- 
cisk., jak o  m etoda germ aniżacyj- 
na. Natom iast gdy  rząd pruski 
osuszał bagńc. d;a zdobywania 
terenów do Kolonizacji, gdy  b u ­
dował drogi bite i żelazne, gdy 
podnosił siły gospodarcze kraju , 
aby mógł pomieścić więcej lu d ­
ność' , wówczas spełniał Zadanie

kuitii :> ' f I i f  r ,ym S l ' życie : tiidz '
kie i jego natężenie.

^ P r o c e s  poloniZacjf, g e rm an i­
zacji, anglinizacji, rusyfikacji i t. 
p. są  to procesy socjologiczne, 
w ym agają więc innego kryterium , 
niż utyk? iudyw idnalaa. Składają 
się zaś z szeregu procesów indy­
w idualnych, o k tórych  w inna wy^ 
rokować etyka indywidua*7 
Kwestję tę poraszaiem  p n e d  laty 
w  naszym  dw utygodniku ^Naród 
a Państwo* za, r. 1907. P isaliśm y 
wówczas; »#dy  się używa dla za­
szczepienia narodow ości w łasny  
gw ałtu, gdy  się niweczy kultu  ­
ralne insty tucje  innege naredu , 
gdy  się obniża jegó poziom du  
chowy, wówczas, grzeszy się p rze­
ciw Duchowi Świętem u grzechem , 
za który podług Pism a niem a 
przebaczenia ani na  tym , ani n s 
tam tym świećie*. Takie krzew ie­
nie Włainoi oarodowości je s t  rze­
czą zdrożna. Lecz kto pociąga do 
swej narodowości, iroztąpzając je j 
skarby  dachowe i jodm-ijąc dla 
oalch obćycłv w /  pociąga do. swej 
narodowości s ^ ą  kuitiurą ducho­
w ą lab  io A a rz y s ią —ten. nia po- 
pułoiłi czynów zdrożnych ze wzaJę • 
du  na etykę indyw iduulną, a spei 
n iacy  wilizacyjue posłannictwo, ja-,, 
kie spoczywa na osdonkach nare- 
du historycznbgo.
' Norófi pociągać może ku  sobie 
i asyrnilowaó nb* drogą gwałtu, 
ale przez urok  swej przeszłości 
bohaterskiej, przez wielkie cele; 
które sobie staw ią;

K>żda silna indyw idualność 
zabarw ia swe otoezoaie, swój 
w iek i oddziaływa ns psycholo 
g ję  przyszłych pokoleń. Zabar­
wiać św iat swą indyw idualnoś­
cią—je s t zadaniem  każdego w ie l­
kiego narodu.

rmiiwir—nmii'i ii i iiiiwwii

Małe, początkujące narody są 
ubogie w inteligencię. Ich w ar­
s tw a  in teligentna je s t  liczebnie 
nikła, umysłowo mało twórcza, j a ­
ko pochodząca bezpośrednio z 
w arstw  o małej kulturze um ysło­
wej. N arody to dziejów w łasnych 
nie m ą ją, były tylko . objektam i 
nior.orji innymi, z k tó re iri pragną 
zerwać, nie przyznają się więc do 
wspólne; z nim i h isto rji i zaw ie­
szone ;>ą w  pustce. Ich siłą asy 
milacyjna je s t  bardzo nikła, -stąd 
gdy w sku tek  zbiegu rożnych 
przyjaznych dla nich okoliczności 
docho Jzą do w łasnego państw a, 
■gdzhr Tcają obok s ie b i r  ocilanrki 
innych narodowości, dawniei ich 
asy miłujące;, są brutrdni, tyrsińs- 
uy względem owych odłamków. 
Przykiady widzimy w państw ie 
Litftwskiem wobec Pol&ków, w 
państw ie Ł o tew skie j; wobec Po­
laków i Niemców. Rosja bolsze­
wicka dąży do zdemoralizowania 
swej polskiej ludności, ale je s t  
bardziej tolerancyjna dla je j szkol ­
nictw a, niż Łotwa. Ody część po- 
w iata DrySiwińskiego przeszła od 
Bolszęwjl do Łotwy, zanikły t;;m 
ozkoły polskie, istn iejące przy 
rządzie bolszewickim.

E aropa pow ejanua przez trek- 
ta ty  narzucone przez‘; państw a : 
zwycięskie oraz w skutek  zbiegu 
śzere&u okoliczności obfituje w 
takie państw a i państew ka, w  któ­
rych  narody o wyższej ku lturze 
są zdane na łup  narodów  niższej 
kultury . Są to zbrodnie wobec r 
cywilizacji.

Wt. Stadnicki.

Stosunki z Litwą.
Memorjał Rady miast? Wilna.

Warszawa, 13 marca.
(A. w.). Bawiący tu  od kilku 

dni P rezyden t m. W ilna pi Bań 
kow ski złożył n i  ręce Prezydent* 
Wojciechowskiego, M arszałka Ra 
tai a, Morszałku Trącapczyńsklego, 
M inistra Skrzyńskiego oraz Mar­
szałka Piłsudskiego m em oriał w 
sprawie g ran icy  polsko litewskiej, 
P rezydent W ojcite łuw ski za in te ­
resow ał się  żywo Kwestiami pc- 
ruszonem i w m em orjele "i zażądał 
od p. Bańkowskiego dodutkow yct 
w yjaśnień, których ten m u a- 
dzielił. ■ U

n  ywjad przedstaw Iciola t Knfjeer, 
Pol* " z pasł. Niediiałfcowsklm, 

W arszaw a, la  m arca.
(A. w.). Poseł Ńiedziajkowsfkj 

(P: P. S.J, kfcóiy referuje we wto­
rek  na Komisji Sejmowej do 
sprs,wT zagranicznych sprawę sto- 
sunkór. poisko litewskich, oświad­
czył, że będzie 1 postawiony 
wniosek, aby Sejm wezwał Rząd 
do zapewnienia należytej obrony 
ludnośpi yolsaiej na terytorjum  
pasa neutralnego, przypadającen 
Litwie. Co do przyszłych stosun­
ków polsko-litew skich, poseł Nie­
działkowski oświadczył, że zależne 
są on j od tego, u to  stoi na  czek  
Republiki litew skiej. W tej chwi 
li niemu możności porozumienia kią 
3 obczem, na  czele k tó rego  stci 
G alw arauskas. Nie w ątpię—xqó- 
wi posei, że moglibyśmy znaleźć 
wspólną podstaw ę % demokracją 
litewską, k ióra w okresie najgo­
rętszego sporu o Wilno z d d n a  
była uznać wolę ludności jako 
czynnik decydujący.
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Stukanie
Wokoło p ro jek tu  %. m in istra  

Grabskiego, dotyczącego wprowa- j 
dzenia m iernika Złotowego _ czy j 
złotego do w ym iaru podatków, j 
danin, państw ow ych .óżnych 'cate : 
gorji, oraz proiektu. sanacji Skar- ] 
on, utw orzyła się gęsta  mgła, ] 
k tó ra , coraz się potęgując, tworzy ; 
groźne chm ury w pioruny brze- f 
m ienne. 1

Jakby  pomiędzy dwoma kato j 
4ami, napięcie s;$ zwiększa, a ; 
tam i katodam i naelektrzyzowanem i i 
n a + ln b  — są  dwa obozy, wręcz | 
odmiennie trak tu jące projekty  p. 
m inistra.

D yskusja  w Sejmie i Senacie 
będzie zapewne zaęięta i cięta, co 
dowodzi, że sam  pro jek t nie jent 
aa  tyle jasny i prosty, ja k  go 
chce widzieć jego twórca.

Polska w dziedzinie wynalaz- i 
ków ekonomicznych, a mcże i ! 
politycznych, zajm uje bezspornie i 
w  świecie jedno z pierwszych | 
m iejsc. Wiemy jednak, że w rze- j 
szy wynalazców zwykle 1 —2 proc. S 
je s t  geniuszów, reszta zaś to albo ; 
utopiści, fantaśoi, a częste w prost j 
m aniacy, którzy chcą, rzeczy dob- J 
re i proste przerobić na skomplo- : 
kowane i nieużyteczne m aszyny j 
lub narzędzia.

Dotąd eksperym enty laklc nie 
dały wyników dodatnich, czego 
dowodem jest zarówno spadek 
m ark i,.ja k  szalone deficyty bu ­
dżetowe, niepowodzenie pożyczek, 
rozstrój w  stosunkach  kredyto­
wych, tpudności w dziedzinie 
przem ysłu, drożyzna, widmo bez­
robocia z jego skutkam i.

Stanęliśm y na takiem  rozdrożu, 
źe naw et c*, co dotąd sterem  
spraw kierowali, pewni siebie i 
wynalazczej twórczości, stanęli 
bezradni i skonfudow ani, gotowi 
powierzyć innym  kierownictwo, 
gdyż sami nie wiedzą dokąd iść 
lale  i.

jed n a k  w ydaje się, że za wą* 
runek  zm iany kierunku staw iają 
aiewkraczanie, na jed y n ą  prostą 
i do. cęiuprow adzącą drogę powro­
tu  uo ekonomicznych podstaw , na 
któryi.k s ta ły  i sto ją państw a 
aieeksperym entąlnć; i. z. m rżua 
z y jn e /g d y ź  tak i powrót oznaczał­
by dla Ltich odfcrót, a odwrót 
Óyłby sam obójstw em  lewicowców.

Gdy program  sanacji skarbu  
zapowiada najdalej idące oszczęd­
ności i głowią się komisje nad 
zredukowaniem,—tu  paru urzędni­
ków, — tam  paru  woźnych,—w 
komisji sejmowej głosują za przy­
znaniem  50 miljardowego kredy tu  
na osadnisów, t. j. na entrepryzę 
uznaną za bezwzględnie n ieudaną 
a szKodliwą, bo... ano bo jak  cię 
wlazło w bagno, to  w yciąga się 

, jedną- nogę poto tylko by druga 
. głębiej grzęzpL

Reforma rolna (ekspro gracja 
rolna) n iech żyje nadal, niszcząc 
przemysł rolniczy i obszarników, 
niech żyje ochrona lokatorów, 
niech żyje 7 godz. dzień eksten­
sywnej pracy, niech żyją związki 
zarodow e a ich destrukcy jną ro 
iiotą, niech żyją stra jk i i podwyżki 
p łac I—tam do iicha, co to  je s t  
że m arka uparcie spada a skarb 
bankrutuje?

Pow tarzam y po raz tysiączny,, 
że bez usunięcia przyczyn n ie­
podobna usunąć skutków , a więc 
dokąd przyczyny naszego ' ban­
kructw a nie będą usunięte, próż 
ne są wysiłki napraw y naszych 
finansów.

Wszelkie narady, zjazdy, to n -  
rerenejs, pro jek ty  nie dadzą ra 
aultatów bo dać ich nie mogą, a  
czero. świadczy m arka, tpn dokład­
ny barom etr naszych stosunków 
ekonomicznych.

Jako  jedno z głównych le ­
karstw  w ysuw aną je s t koniecz­
ność doprowadzenia podatków 
■przynajmniej do norm  przedwojen­
nych. Byłoby to słuszne m żąda­
niem, gdyby  jednocześnie uchw a­
lono wykonalną ustaw ą o dopro­
w adzeniu dochodów płatników do 
norm przedwojennych. Któż jed ­
nak z głównych płatników, t. j. 
sfery t. z. posiadające, jak zie­
m ianie, właściciele nieruchomości, 
przemysłowcy, kupcy i kapitaliści, 
m a dziś dochody rów now arte d o ­
chodom przedwojennym? N astęp­
nie czy profesorowie, urzędnicy

w paS-ce. ,-j
państw owi i pryw atni, pracow ni­
cy w bankach, b iurach  i t  d. 
m ają choó l/* dawnych zarobków? 
Ozy robotnicy różnych kategorji 
zarabiają tyle, ile mieli przed woj- j 
ną, choć oni za pracę fizyczną 
otrzym ują sum y najbardziej do j 
przedwojennych zbliżone?.

Jasnem  więc jest, że dziś n ik t 
nie je s t  w możności płacić tyle., 
ile płacił daw niej, prócz stosun­
kowo znikomej ilości nowobogac­
kich.

Jeżeli dotąd ściągano podatki 
w  preliminowanej wysokości, to 
należy przyczynę tegó objawu u- 
patryw ać nie w zamożności p ła t­
ników, lecz w różnicy czasu po­
między wymierzeniem podatku a 
jego wpłaceniem: przez ten  czas 
marka spadała i p łatn ik  mógł pła­
cić, posiadając faktycznie znacznie 
większą ilość tych  znaków. In a ­
czej mówiąc, płacił dlatego, że , 
faktycznie podatek zmniejszył się ' 
do połowy lub tu,wet czwartej 
części. |

Skarb Państw a, w ydając pie­
niądze w danym  dniu, otrzym y­
w ał je  w  postaci podatków wów­
czas, gdy  siła nabywcza m arki ! 
była znacznie już niższą, —m usiał 
więc niedobór pokrywać drukiem  
asygnat.

" Ten stan  rzeczy trw ać będzie 
aż do czasu, gdy zdolność p ła tn i­
cza, a więc wzbogacenie faktyczne 
ludności się  wzmoże. Zwiększanie 
podatków poza norm y możności 
płatniczej doprowadzić m usi do 
ruiny obywateli £rsju , a przez to 
rj&arb się nie wzbogaci.

Próżno dowodzić, że płacimy 
mało, przeliczając na  żyto lub 
Słoto,— w szyscy to u zn a ją ,— ale 
czy płacimy mało w stosunku do 
naszej możności,— to pytanie, na 
k tóre twierdząco odpowiedzieć nie 
można.

Nie robim y oszczędności, a bez 
oszczędności nie może być k ap i­
tałów, a kapitał je s t dźwignią 
wszystkiego. Ci, co ulokowali swe 
pieniądze w pożyczkach państw o­
wych, w akcjach, obligacjach i t.p,, 
stracili dziewięć dziesiątych sw e­
go mienia, bo m arsa  stopniała i 
kapitał się ulotnił.

N atom iast inny rodzaj oszczę­
dności je s t  szeroko praktykowa-, 
ny: ladzie oszczędzają nie kupu 
jąc  ubrania, mebli, bielizny, .jedzą 
m niej, a naw et nie dojadają, cho­
dzą piechotą zam iast jeździć, od­
m aw iają sobie rzeczy najniezbęd­
niejszych lub kupują gatunk i to 
w aru ' pośleduiejsse; nie m ają  za 
co kupować.

Na tej oszczędności traci ogól­
ny  ebrót i produkcja, również jak  
zarobki pracujących; wywołuje to 
redukcję wytwórczość: i kryzys 
robotniczy.

Jednocześnie występule inny 
objaw, wśrócl sfer robotniczych 
głównie obserwowany: wydawać 
wszelkie zarobione pieniądze, bo 
jutro za m arkę jeszcze się mniej 
kupi, Następstwem  tego jest 
wzmożona chęć używania, co po 
ciąga za sobą zwiększenie potrzeb 
i w ym agań. Dzięki tem u przemysł 
mi si coraz większe ponosić koszty 
i zwiększać ceny towarów, przy 
jednoczesnem  zm niejszeniu ilości 
nabywców.

Ta droga prowadzi do krachu.
W tej to w łaśnie chwili pro 

jek ta je  p. m inister skarbu  przejść 
do m ieruika złotego.

Przypuśćmy,, że ten m iernik 
już został wprowadzony w s to su n ­
ku  do podatków i że p łatnik o 
.płaca tyle m arek, ile w danym  
dniu wynosi kurs franka szwaj­
carskiego; przypuśćm y dalej, że 
wszystkie podatki w płynęły na 
dzień 1 lutego. M inister skarbu 
rozporządza więc całą ilością po 
datków bezpośrednich, w budżecie 
dochodowym prelim inow anych, i 
będzie sum ę otrzym aną ^ozchodo 
wał w przybliżeniu w  równych 
sum ach m iesięcznych; tymczasem 
su rs  m arki się obniżył, a więc 
wydatki proporcjonalnie w zrosną 
w m arkach, czyli że wytworzy się 
deficyt, k tó ry  trzeba będzie po­
krywać dalej druidem  asy gnat, co 
dalszą zniżkę m arki wywoła. J e ­
żeli zaś dla uniknięcia deficytu, 
p. m in ister zakupi np. dolary, 
które, w m iarę potrzeby, będzie 
spieniężał, wywoła to o grom  u y
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p opy t na dolary, a więc znowu 
zniżkę kursu  m arki, co się odbije 
ujem nie na przemyśle i handlu, 
wywołując mocną falę drożyzny i 
osłabienie sił płatniczych obyw a­
teli.

Go będzie m usiał robić p k tn ik , 
żeby móc sprostać w płaceniu 
podatków baz ryzyka zbyt w iel­
kiego? Będzie się m usiał asekuro ­
wać zakupując potrzebną ilość do 
larów zawczasu, by je  sprzedać w 
chw ili płacenia; to spowoduje 
znowu ogrom ny na dolary popyt 
i zniżkę m arki Gdy zaś nastanie 
chwila realizacji masowej, wów­
czas ku rs  dolara spadnie, ale pła 
tn ik  poniesie s tra ty , otrzym ując 
m niejszą ilość m arek, niż zapłacił.
1 tak  źle i tak  nie dobrze. Z tej 
chwili może skarb  skorzystać i 
skupić dolary po niskiej cenie, by 
jej potem sprzedawać po wyższym 
kursie, będzie to jednak speku la­
cja, która powiększy deficyt b u d ­
żetu płatn ika. Słusznie tw ierdzą, 
że obyw atel płaci olbrzymi poda­
tek pośredni skarbow i dzięki d e ­
precjacji marki; ten podatek m o­
że się jeszcze bardziej stać ucią­
żliwy iE.

Płatnik, dzięki norm ow aniu po­
datków do w aluty  stałej, nigdy 
nie będzie wiedział, ile ma w łaści­
wie zapłacić. Kiedy rolnik ma sp ie ­
niężać swe plony, by najlepszą u- 
zyskać cer.ę ,~  czy sprzedając je 
na  jesieni i kapując dolary na o 
płacenie podatków czy wyczeku 
jąc  do wiosny, by otrzym ać wię­
cej m arek, ale ryzykow ać, że stra 
ci na relacji do złota?

We w szystkich dziedzinach wy- 
1 tworzyć się m usi szalona speku­

lacja i g ia  na  waiutaoh, wobec 
której azleeinuą zabaw ką będzie 
obecna g ra  giełdowa.

Ta g ra  musi z konieczności 
przerzucić się do najszerszych 
warstw , gdyż ostatnia s tra g a n ia r­
ka będzie przeliczać chrzan i c e ­
bulę na kurs "dolara.

Nie tylko więc rzesze urzędni­
ków skarbu, pooorcy podatkowi, 
kasjerzy poczty, telegrafu, u rzęd­
nicy celni i kolejowi zamienią się 
na urzędników kantorów w ym ia­
ny, ale dorożkarz, sklepikarz, w ie­
śniak na rynku  ipodzienny  robo­
tn ik  będą musieli prorpdzić o b ra ­
chunki cen i płac vvcd'ug ku rs  a 
dnia.

Jakie trudności i nieporozum ie­
n ia będą wynikały w dnie, w któ 
ryeh m inister skarbu  będzie ogla'1 
szał ku rsy  obowiązujące, zaś w 
pozostałe dnie sprzedawcy i za­
robkujący będą rościli pretensje 
do opłat w stosunku do kuraa 
giełdy, jeżeli będzie on opiewał 
r:& Ich korzyść.

Będzie istna  wieża Babel, a to 
nie przyczyni się bynajm niej do 
ustabilizowania stosunków w za jem- 
nych, tylko powiększy panującą 
icn onomałję.

Z tego widzimy, że równoległa 
egzystencja dw u w alut, t.j. m arki 
i złotego, czy też relacji do fran ­
ka szwajcarskiego, a jeszcze go ­
rzej do jakiejś, średnicy pomiędzy 
nim , żytem  i ceną na produkty, 
jest rzeczą w prost nie do pom y­
ślenia.

Można zaproponować kupno po­
życzki złotej, jako asekurację od 
spadku m arki, lecz w praktyce 
je s t  to niemoźUwem, gdyż k u ­
pony są zbyt wielkie, a przy r e ­
alizowaniu pożyczki złotej choć­
by na cele podatkowe tylko, 
Kurs m nsiałby być znacznie 
niższym od oficjalnego i sk łada­
jący ponoslł&y s tra ty . Zresztą 
widzimy teraz, że i ta pożyczka 
popularnością się niezbyt cieszy.

Pozostaje więc wprowadzenie 
jednego tylko środka "płatniczego 
—złotego. Czy jednak: je s t  to dziś 
możliwe, gdy  ten złoty nie ma 
zabezpieczenia w złocie? Byłby 
on również m ałowartośeiową mo 
netą, jak m arka.

W fankach  przyjmowanie wkła 
dów Złotowych, t. j, z gw arancją 
za wyołaeanie w kładu markowegog 
z relacją do kursu  złotego w do in  
wypłaty, przedstaw ia duże ryzyko 
dla in sty tucji finansowej, od k tó­
rego bank byłby zmuszony ase­
kurow ać się drugą kupna dola­
rów, wywołując ńa nie zwiększone 
zapotrzebowanie, a więc przyczy­
niając się do spadku m arki. W kła­
dy takie m ogłyby być przyjm o­
wane jako lokaty term inowe nisko

oprocentowane i z dłuższym te r­
minem wypowiedzenia.

0 ile takie lokaty nie są dla 
banków pewnym interesem, do­
wodzi fakt, że wcale na nie prze­
ważna część banków nie reflek­
tuje i wydawanie pożyczek w zło 
tych, któreby zapewniały, że ban­
ki s tra t nie ponoszą, jest też ma­
ło prawdopodobne, gdyż pożycza­
jący nigdy ay nie wiedział, jaką 
sumę (prawdopodobnie znacznie 
większą w markach od otrzyma 
nej) będzie musiał zwrócić, a wiec 
nie zechce ryzykowne, woląc pła­
cić większe, ale z góry określoną 
procenty.

Kupiec woli też kredyt otrzy­
mać w markach i w markach 
spłacać. On kupuje towar zagra­
niczny, następnie przeprowadza 
kalkulację cen sprzedażnych tak, 
by mógł je zastosować do wahań 
giełdowych, zakupując odpowiedui 
iapas walut dla przyszłych t o  Li­
zak ci i.

Z nieegzystującym złotym, k tó ­
rego kursu przewidzieć nie moż 
na, kupiec takiego zakupu aseku­
racyjnego przeprowadzić nie może 
i dla tego pożyczki w złotych nie 
zaciągnie.
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Przed podróżą do Ganussy?
Kowno, 18 marca.

(Pat.) Prezydenta m inistrów  
Gaiwananskasa odwiedzili przed­
stawiciele F rancji i Ar/giji w Kow­
nie, którzy zażądali ustnych w y­
jaśn ień  w tym  kierunku, czy 
Litw a przyjm ie w a ru n k i. posta­
wione jej przez E n ten tę  ,w związ­
ku  z Kłajpedą i czy wyśle dele­
gata  w celu podpisania odnośnej 
konwencji. Równocześnie przed­
stawiciele koalicyjni zakom uniko­
wał1' Gftlwanaiisiiasowi, że państw a 
sojusznicze uważaję postawione 
przez siebie warunki jako  n ie­
zmienne. Na zasadzie tylko tych 
warunków  może nastąpić oddanie 
Kłfejpedy Litwie. Ze strony litew ­
skiej oświadczono przedstawicie-, 
lom Eo tenty , że do Paryża uda 
się prezydent m inistrów  Galwa- 
nauskas.

Deklaracja programowa rządu.
Kowno, 13 m arca.

(Pat.) Prezes m inistrów  Galwa 
ncunkas wygłosił w Sejmie dekla­
rację program ową rządu. Galwa- 
nauskas mówił o polityce finan­
sowej państw a, o projelstowanem 
zwiększeniu podatków, o przepro­
wadzeniu reform y rolnej, o usiło­
w aniach, zmierzających do rozwi­
nięcia przem ysłu i handlu. Otttia 
śnie do polityki zagranicznej p re­
zes m inistrów  G a lw an o sk as  w y­
raził się, że L itw a będzie pod­
trzym ywała dobre stosunki są 
siedzkie z państw am i ościennemi. 
W stosunku  do Poiski prezes Gal 
w anauskas zapowiedział dalszą 
walkę o zabraną Litw ie Wileń- 
szczyznę. Rząd litew ski będzie się 
s tarał włączyć jaknaj prędzej Kłaj­
pedę do Litwy. Deklaracja Galwa- 
nauskasa spotkała się z nadzwyczaj 
ostrą k ry tyką  part]i opozycyjnych" 
W glosowaniu nad votum  zaufa­
nia padło za rządem. 38 głosów, 
przeciw rządowi również 88 gło­
sów. Wobec takiego w ynika  gło­
sowania gab inet Galwanauskasa 
można uważać za obalony. W  gło­
sow aniu brali udział poraź pierwszy 
posłowie polscy.

Oświadczenie frakcji polskiej.
Kowno, 13 marca.

(Pat,) Po deklaracji progra­
mowej Galwanauskaąs przedsta­
wiciel frakcji polskiej złożył na- 
sięjiujące oświadczenie:1 Poza nic 
nie znaczącemu ogólnikami nie u 
słyszeliśm y niczego, ccby rokowało 
zm ianę w beznadziej.-)em położe­
niu ludności polskiej na Litwie. 
Nie m ając przed sobą zapowiedzi 
zm iany k u rsu  polityki ze strony 
nowego gabinetu, czujemy się 
zmuszeni głosować przeciwko 
rządowi.
Skutki rozpptonogo szowinizmu li 

tewskiego,
Kowno, 12 m arca.

(fi. w.) W wyniku pogromów 
w Kownie poszkodowany cii je s t  
wiele osób. Ucierpiało wiele sklepów,
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Nic więc dziwnego, że przed­
stawicieli handlu i przemysłu wy­
powiadają się negatywnie co do- 
projektów p. ministra skarbu.

Opinja przedstawicieli banków 
się rozdwoiła, w zależności od te ­
go, czy dany bank ma chsrakter 
bardziej spekulacyjny, lub też 
kroczy po drodze mniej ryzykow ­
nej.

Wśród zwolenników wprowa­
dzenia złotego fikcyjnego, jedno 
cześnie z pozostawieniem realnej 
marki, zresztą n io zm  nie gwa­
rantowanej, i  więc, jako waluta, 
też fikcyjnej, znajdują się prze-, 
ważnie ludzie mało w sprawach 
walutowych i Aliansowych na 
ogół kompetentni. Decydować 
o reformie ma Sejm, a że wątpić 
należy, by skład posłów gwaran 
tował dostatecznie niezbędną kom ­
petencją, losy reformy & z nią i«> 
sy Państwa będą się zapewne 
rozstrzygały sposobem praktyko­
wanym od wieków przez nasze 
babki i prababki, gdy losciwi po­
wierzały decyzję; tym  sposobem 
jest tradycyjne stukanie w paice.

St. Wańkowicz.

w n a.
niektóre z nich w yglądają tak po 
pożarze. Stwierdzono, iż w pogro- 
rnacn brała ndzud młodzież akade 
m icka. Naczelnik Kowna wydał 
rozporządzenie, zapowiadające w 
sposób bardzo niew yraźny re 
presje w  stosunku do uczęstników 
podobnych zajść. -

Bank litewski okrada swych 
obywateli 

Kowno, 12 m irca.
(A. W.) Rządowy bank w Kow­

nie w yw iesił w tych dniach ogło 
szeme, podając dc wiadomości, iż 
ku rs dolara w Berlinie wynosi 
80.623 m arki niem ieckie, To spe 
kulaoyjne ogłoszenie wywołało 
olbrzym ią panikę w mieści2. Bank 
ogłoszenie cofnął, tłumacząc s ię  
omyłką.

Posiedzenie Rady 
ministrów.
Warszawa. 13 marca.

(Pat.) Rada Ministrów tia po­
siedzeniu w dniu 12 go bas. roz 
patryw ała zaandy projektu ustawy 
o uposażeniu funkcjonariuszy pap. 
stw ow ych i wojskowych. Pioj^kŁ 
ten zmierza d o ' uproszczenie do­
tychczasowego skomplikowanego 
system u obliczania płac urzędni­
czych i wojskowych, a nadto dą­
ży do możliwego polepszenia w a­
runków  bytu rzesz urzędniczych 
oraz do jednolitego trak tow ania  
pracowników państw owych wszy­
stkich- dykasterji. P rojekt ustaw y, 
w zasadzio przyjęty, ina uzgodnić 
Szef Rządu z poszczególnymi Mi­
nistram i , pizy-zem  Rada Ministrów 
powzięła uchwałę, że uposażenie 
sędziów j prokuratorów- określi 
ustaw a odrębna, z końcem bieżą­
cego tygodnia, p ro jek t ustaw y 
o uposażeniu wniesiony będzie do 
laskl marszałkowskiej do S e jm u- - 
Na tem że posiedzeniu uchwalon- 
również p ro jek t noweli do ustaw y 
o zaopatrzeniu emerytów wojsko 
w ych i ieh rodzin. Omówiono nad­
to szereg szczegółów w skordy 
nowania pracy Rząau, Sejm u i Se 
natu . Wreszcie Rada Minissrów 
przyjęła ustaione przez Kom itat po­
lityczny dnia JO go bm. dyrekiy 
w y, udzielone M inistrowi Spraw 
Zagranicznych Skrzyńskiem u w 
związku z jego wyjazdem do Pa ­
ryża.

P. Ludkiewicz pozosta­
je na stanowisku.

W arszawa, 12 m arca. 
(A. w.). „Przegląd Wieczorny" 

podajo, że generał Sikorski nie 
przyjął dym isji Prezesa G. U. Z. 
p, Ludkiewicza. Wobec tego p. 
Ludkiewicz pozostaje na  swojem 
stanow isku.



2~gl dzień Zjazdu wyzwolenia.
W m zaw a. 13 m arca.

(A, w. W drugim  dniu Zjazdu. 
‘Wyzwoleniu poseł Rtftfzmlkf refe­
rował spraw y skarbowe, opowla- 

■ dając, się za zastosowaniem sta łe­
go m iernika złotego oraz t.& sy­
stemem progresji podatków, jako  
głównej podstaw y reform y finan­
sów. Mówca oświadczył się rów- 

Hfeież za zniesieniem  podatku  pody* 
mri8go, zwolaieniem od poaatku

artykułów pierwszej potrzeoy oraz 
za założeniem Banku Emisyjnego. 
W myśl wywodów referenta, Zjazd 
uchwalił odnośne rezolucje. S p ra ­
wę uwłaszczenia ziem i wooec 
sprzeczności poglądów przekazano 
Komisji program owej. Dokonano 
wyborów do Zarządu klubu, w 
skład którego weszli na jw ybit­
niejsi przedstawiciele stronnictw a 
z posteru T huguttem  na czele.

fujjaal ftlskiaf misji m t 
nieziEj da hnrfe.

*aryż, 13 m arca.
(Pat). Polska m isja ekonomicz- 

■ na, składająca się z  szeregu wy- 
"bitnyeb. przemysłowców i finan- 
• -;istóV polskich pod przewód- 
aietiwem kierownika biura praso­
wego. m inisterstw a Spraw Zagra 
nieśnych,.ministra Targowskiego— 
pa odwiedzeniu ja rm a rk u ' Ljoń- 

- .-kiego — przybyła dziś wieczo­
rem  o godz. 22 do Paryża, w itana 
ar dworcu przez prezesa Tier- 
tuana i przedstawicieli paryskiej 

. izby handlowej francusko polskiej, 
dalej przez przedstawiciela Nou- 

■laasa, oraz przed.-.tawicieli pol­
skiego poselstwa w Paryżu. Tegoż 
wieczora towarzystwo francusko- 
polskie w  Paryżu wydało w  h o ­
telu  L a im e  przyjęcie na  cześć 
gości, które przeciągnęło się poza 
północ.

kDRimtii iftbr 
. forskiej.

Ryga, 13 marca.
(Pat). D elegat Polski i wolne­

go m iasta G dańska na kenferen- 
*ję ekonomicabą w Helsiagfursie, 
poseł Jodko, po powrocie do Rygi 
udzielił ' przedstawicielowi Pat. 
następujących informacji: Do kon­
ferencji ekonómickhtrj państw  Bał­
tyckich przywiązywać należy bar 
dzo wielkie znaczenie. Brak ra ty ­
fikacji ze s tro n y  Finlandii uk łada 
warszawskiego wytw orzył sy tua­
cję, w której niew ątpliw ie istn ie­

j ą c e  interesy wspólne państw  Bał­
tyckich . znajdą przedewszystkiem  
wyraz %  tego rodzaju konfe­
rencjach. Konferencja helsingfor- 

• sk a  przyczyni się w wysokim  
stopniu  do zbliżenia państw  Bał- 
-tyckioh przez poznanie wzajemne 
ic h  sianu  ekonomicznego, jak  
również przez powzięciehezolaćyj, 
które będą miały wpływ korzyst­
ny _ i4a życie gospodarcze w szyst­
kich krajów nadbałtyckich.

Podczas konferencji pracowały 
trzy  komisje: pierwsza dla handlu 
i wzajemnej wyjrfiańy infoim acji, 
d roga dla spraw  portów i kom u­
nikacji, trzecia dla zapobiegania 
kontrabandzie. Z pośród ważniej ■ 
szych rezolucji wym ienić należy 
następujące:

Pierwsza kom isja postanowiła:
1) zawarcie w najbliższym czasie 
trak tatów  handlow ych pomiędzy 
państw am i bałtyckiem i, 2) Nawią­
zywanie stosunków między, waż 
niejfeem i insty tucjam i handlowe- 
rni dra ńiatw ienia handlu, .3) no ­
towanie wzajemne w alut państw  
Bałtyckich na giełdach, 4) wezwać 
rządy do redukow ania do m ini­
mum dla obywateli państw  Bał­
tyckich wszelkich form alności 
pasportowyck, 5) zwołać w n a j­
bliższym czasie narady ekspertów 
finansowych dla omówienia pevr- 
nych punktów. Zwołaniem tej n a ­
rady ma się Zf jąć E itonja . Posta­
nowiono nadto wytworzyć kon­
tak t między instytucjam i hadlowo - 
inforjrnteyj nenii państw  zaintere­
sowanych.

Komisja 2 ga doszła do wnio­
sku , że kouiecznem je s t  ujedno­
stajnienie i uproszczenie adm ini­
stracji portów bałtyckich i taryf, 
jako też formalności przy w yjeź­
dzić oraz udoskonalenie fcomuni 
kacji kolejowej we wszystkich 
państw ach. W tej dziedzinie ma 
być również zwołana narada, ek 
sportów, konieczna ze względów 
skomplikowanych w arunków  że­
glugi w portach. Zwołaniem tej 
narady zająć się ma Finlandja.

3 oia kom isja nie powzięła żad­
nych uchwał ze względu-na roz­
maitość warunków lokałnycn w po­
szczególnych ‘państw ach w odnie­
sieniu d.o sprawy, k tóra była 
przedmiotem jej rozważań. Stw ier 
dzorso tylko olbrzymią kontraban­
dę wódki do Finlandji, W o sta t­
nim roku władze celno finlandzkie 
skonfiskowały około 2 milionów 
litrów' spiry tusu. Pozatejn konfe­
rencja postanowiła podjąć wysiłki 
w celu ostatecznego oczyszczenia 
mórz bałtyckich od min.

Nastrój wśród uozęetników k o ­
m isji był niezm iernie serdeczny.

Odbył się dłuższy szereg przyjęć 
u prezydenta państw a, prezesa 
rady  ministrów, m inistra  spraye 
zagranicznych i posła polskiego. 
S tan  ekonomiczny Fmiandji je s t  
kwitnący. iW Helsingforsie bije w 
oczy ład na ile  niebywale św ie t­
nych w arunków  cywilizacyjnych. 
W tym kierunku porównać m o­
żna Finiandję jedynie ze Szw aj- 
carją. N astępna konferencja eko­
nomiczna państw  Bałtyckich od 
będzie się w Warszawie.

Podczas obrad stw ierdzony zo­
sta ł olbrzymi wzrost obrotu h a n ­
dlowego między Polską ą pań ­
stw am i Bałtyckiem i. E ksport Pol­
ski do Łotwy w jednym  tylko 
miesiącu październiku 1922 roku 
przewyższył całoroczny eksport z 
roku 1921, zaś eksport Polski do 
F ia land ji był w stycznia 1923 r. 
.10 razy wyższy niż w stycznia 
1922 roku. Polska stała w roku  
1921 na 24 m miejscu w sz e ­
regu państw  eksportujących do 
Łotwy, zaś końcu 1922 ren u  zajęła 
już 6-te.

W
Przegląd wojsk okupacyjnych, 

Dusseldorf 13 marca. 
(Pat.) M inister Spraw Wojsko 

wycb dokonał przeglądu wojsk 
okupacyjnych w Zagłębiu Ruhry, 
stw ierdzając znakomite warunki 
sanitarne, w jakich wojska się 
znajdują, oraz doskonały nastrój. 
Wieczorem, udał się m in ister.w  
te warzy stwje generała G odleya 
do Kolonji.

Pobyt Poiiicarego w Brukseli.
W arszawa 13 m arca, 

(a. w.J Donoszą z Paryża, że 
Poincare prźynył do Brukseli, gdzie 
bawi również kilku członków ga- 
binetu francuskiego. W wspólnem 
posiedzeniu z udziałem gab inetu  
belgijskiego om aw iana była kwe- 

j stja  gospodarczej eksploatacji Za- 
" głębia Ruhry oraz spraw a tra n ­

sportu nagrom adzonego węgla i 
uporządkow ania produkcji fabry­
cznej. Koła polityczne belgijskie 
są  przekonań^, że konferencja 
brukselska poprzedza decydujące 
kroki ze strony Francji 1 Belgji 
w stosunku do Niemiec, gdyż po ­
za sprawam i na tu ry  technicznej, 
omawiano również sprawę zaos­
trzenia zarządzeń przeciw Niem 
com, celem zmuszenia ich do w y­
pełnienia zobowiązań.
Francuski minister wojny w Dus 

selóorfie.
Wiedeń 12 marca, 

(a. w.) Dzienniki donoszą z Pa­
ryża: M inister Wojny M aginet o ­

świadczył przedstawicielom  prasy 
w Dusseldorfie co następuje: przy­
byłem tu ta j chcąc przekonać się,

■ jak  się mieszczą nasi żołnierze. 
W rażenia moje są jaknajlepsze. 
Zdziwiło mnie tyiko zachowanie 
się ludności w Zagiębiu Ruhry, 
W  żadnym mieścte, ani Bochum, 
ani Dortm undzie nie słyszałem 
żadnyeh krzyków, nie widziałem 
ż-idaych gestów, k tó reliy  można 
było u waż ć za nieprzyjazne a prze­
cie wszędzie wiedzieli, kim jestem  
i nie ukryw ając się całkiem jaw  
nie przebywałem w Zagłębiu Ten 
spokój zachowania się ludności 
zawdzięczamy usunięciu policji 
niemieckiej, k tó ra  wywoływała 
rozruchy. Rozruchy, jakie miały 
m iejsce w Zagłębiu, były robione 
na rozkaz z Berlina. Nieprzyjaciel 
nasz je s t  w Berlinie, nie zaś w 
Zagłębiu,
Dekorowanie ofiar mordu w Baer.

Wiedeń 12 m arca.
(a. w.) Z Reklinghausen duiio- 

sgą: M inister wojny M aginet ude­
korował 11 b. m. zwłoki obu za­
mordowanych Francuzów  w B aer 
i oświadczył: „skrytobójczy mor­
derca musi być odpowiednio u k a ­
rany. Mimo że jesteśm y tu ta j gil 
niejsi, nigdy nie nadużyw aliśm y 
naszej siły. Żołnierze nasi zawsze 
obchodzili się z ludnością łagod­
nie. Nie ścierpimy, by bezkarnie 
była przelewaną pasza krew."

u .  — — — i-r  ..

Korespondencja rran- 
cusko-beigijska.

Konferencja francusko belgijska.
Bruksella, 13 marca.

(Pat.) Wczoraj o godz. 18 
zam kniętą została konferencja 
francusko - belgijska. Kom unikat 
prasowy w spraw ie tej konferencji 
brzmi ja k  następuje: Poincare i 
Thennis wspólnie ze swymi współ­
pracownikami badali sytuację Za­
głębia Ruhry. Uchwalili oni środ­
ki niezbędne do zapew nienia do­
staw y węgla i koksu dla Francji 
i Belgji, uregulowali kwesfcję do 
tyczącą strony  finansowej f ra n ­
cusko belgijskiego zarządu koleja­
mi na  terytorjuiii okupowanem, 
uchwalili środki represyjne, sk ie ­
rowane na wypadek zamachu prze 
ciwko wojskom  okupacyjnym , u- 
chwalili ragnły wydaw ania spec­
jalnych zezwoleń przemysłowcom 
cuazoziemćom dla upraw nienia 
działalności handlowo - przem y­
słowej na terytorjttp) okupacji, u- 
stauowiouo, że ewakuacja zasówńo 
Zagłębia Ruhry, ja k  i terenów 
świeżo okupowanych może na­
stąpić wyłącznie w miarę, jak  
Niemcy będą w ykonyw ały swoje 
zobowiązania z ty tu łu  odszkodo­

wań. Wreszcie uchwalono, że 
wzmiankowane torylorja  będą o- 
próżnione w tedy dopiero, gdy rząd 
Rzeszy cofnie wszelkie dotychczas 
zapowiadane kary  i da gw arancję 
bezpiece ństw a dia tych wszystkich 
Niemców, którzy współdziałali z 
władzami oirupacyjnęm i podczas 
okupacji. Po zam knięciu konfe­
rencji Poincare złożył wizytę 
królowi. Poincare powróci do Paryża 
ju tro .

i i  irziraaletnoSci pafistwo- 
wei Dałoi-M M o ń k i

Lwów. 12 marca.
-(A . w. „Gazeta Lwowska" u& 

podstawie informacji z poważnych 
kół rusińskich donosi, iż zapowie 
dziane ostateczne ustalenie granic 
Małopolski W schodniej w edług do 
tychczasowego s tanu  posiadania 
wywołało wśród włościaństw a r r - 
gjńskiegp bardzo dodatnie w raże­
nie. Włóściaństwó ruskie i znacz­
na część inteligencji uznają tezę 
suwerenności Polski. Prujekt neu- 
tra l zacji Małopolski Wschodniej, 
przedstaw iony obecnie Radzie A m -1 
basadorów przez ukraińskie koła 
em igracyjne, nie ma wcale za sobą 
opinji miejscowej i jest jedynie 
projektem  Petrusew icza i jego 
adherentów. Na urzeczyw istnie­
nie tego projektu nie liczą naw et 
najzagorzalsi zwolennicy Petruse­
wicza, w yrażając przekonanie, ża 
zawiedzie on tak  samo, jak  o sta t­
nio zawiodły konszachty Pętrjise- 
wicza z Ukrainą Sowiecką.

Choroba Lenina.
Moskwa, 12 marca.

(A. w.). Dnia 12 b. rn. ukazały 
się' nadzwyczajne dodatki prasy, 
zawierające biuletyn o stanie 
zdrowia Lenina. Pierwszy raz 
władze sowieckie oficjalnie stw ier 
dżiły, że stan  zdrowia Lenina jes t 
bardźo ciężki. W biuletynie pod­
pisanym przez lekarzy Minkow- 
skiego, Ferstera  i Krammera 
stw ierdza się. że w ostatnich 
dniach nastąpiło znaczne pogor­
szenie, Praw a ręka i noga są^pą- 
łaiiżow ane. Podobne b iu letyny  o 
stan ie  zdrowia Lenina ogłaszane 
b ę fą  codziennie, W Moskwie do 
datki nadzwyczajne zostały ryz- 
chwytane. Wiadomość uczyniła 
ogromne wrażenie. Panuje pow 
szechne przekonanie, że Lenin już 
nie żyje i że władze sowieckie 
pragną przygotować ludność do 
tej wiadomości.

Hepcie M i Mfsńs
masssA

Gskar Fisciiai.

Mody a Malarze.
Tłumaczył niemieckiego Ais.
Straszne, trzydzieści łat 

trw ające, walki pań-stw europej- 
ifisl-dab. wyzwoliły je  z pod srogie 
ąo jarzm a hiszpańskiego sty lu  w 
m odach. Ogólna swoboda, panują- 
aa w czasach wojny i w okresie 
powojennego chaosu, wytworzyła 
najdalej posuniętą „liheralność" 
stroju. Później, również skutkiem  
wojny, nastąpił zw rot do dawno 
uś więconych z wyczajów.

Ze zwycięskich w ypraw  Lńd- 
w ;ka X i\f powiała milj,taryzmem 
w stro jach panów; bliskie stosun- 
»kij jak ie  łączyły go z dworem 
hiszpańskim, wdrożyły dam y w 
pęta etykiety. Zapanował styl 
króia: żołnierz i camiier. Podów­
czas ukazały się pierwsze wzory 
mód „towarzyskich'''* strojów, tka- 
zie  ̂ na  m aterjaeh. Zadaniem  ich 

, >yło_ zobrazowanie przepisów o- 
bowiązającego zewnętrznego w y ­
glądu: barakowa peruka, ukrycie 
kształtów , w ygięte iłuje zam iast 
kątów, nalanie ciężarem sylwetki; 
wszędzie, ja k  w daw nym  hiEżjfeń 
skini stroju, ciało podzielone na 
.segmenty, które ukryw ają praw  
dziwa kształty.^ Rozpęd vr długim  
tren ie, w trzewiku, wcięcie w tąljl. 
w  rękawie, zastosowanie na wiei 
ką skalę kompo^ycji^ rytm icznie 
j-ozłożonych cieni, które w  szcze­

gólności kobiecym  sukniom , przy­
dawały aureolę nieuchw ytnego 
czaru: to cechy lej mody, która, 
przestępując próg osiem nastego 
stulecia, wstąpiła zarazem w wiek 
swego złotego rozkw itu. Mimowol; 
każdy artysta  staw ał się podów­
czas kronikarzem .

Z dalekich pól, owianych zg ieł­
kiem walk, pow stały pyszne fe ­
styny, z długich m ars/ów —skocz­
na  m uzyka taneczna.

N igdy jeszcze, do tego stopnia, 
każdy przejaw zew nętrznych w ra­
żeń nie był dia ku ltu ry  tak  waż­
ką zabawą,- n igdy zabawa tak  po­
ważnie brana i nasi kronikarze 
zachowali w iernie te nigdzie nie 
spisane praw a.

Lecz później za, panowania 
warkocza, do głosu dopuszczonym 
został mieszczanin. Było to przed 
sam ą rewolucją, rew olucją w  ży­
ciu, w modzie i w sztuce. Wy­
zwolono się z powszechnie przyję­
tych form towarzyskich i s^yi te­
go absolutnego braku skrępowa- 
niaj podziałał dziwnie orzeźwiają 
co na licznie nowopowstałe siły, 
które się teraz  mogły rozw in ie .-- 
Chodowiecki, który z taką luboś­
cią szperał w szczegółach domo 
wych z wy czai. podczas swych 
licznych podróży zapełnił cały 
swój ‘dziennik  tem i „nowościami", 
Przedewszystkiem  jednak  powstał 
nowy rodzaj wielkich portrecistów 
i m alarzy obyczajów, którzy nam 
bardziej szczegółowo, niż dawniej

w Hcflandji, i z iście dem okratycz­
ną dokładnością służą ża kronika­
rzy ówczesnych czasów. Z więk- 

. szą łatw ością możemy zatem 
(w glądnąć w wew nętrzne życie 
ludzi i strój mówi nam przedew- 
szystlriem o zadomowionym oby­
watelu, gdyż wtedy najchętniej 
odegrywał on rolę spokojnpgo 
mieszczanina, naw et gdyby był 
arystokratą, naw et . gdyby miał 
„to nieszczęście urodzić się księ­
ciem*.

To schyłek tego,, czem u po- 
czątek nąda'ły czasy hiszpańskie: 
stylizowanie postaci hfdzkM  i 
ludzkiego otoczenia: fryzura, frak, 
etykieta. Lecz już zrodziia się no­
wa potęga, k tóra kosztem ze 
wnętrznych, pretensjonalnych 
kształtów forsuj3 swój wynalazek 
i jeszcze bardziej pretensjonalnie 
ogłasza powszechną suwerenność 
mieszczaństwa.

To te  wyżyny mieszczańskiej 
kuftnry, mieszczańskiej naw et w 
wypadku jeżeli lum inarzam i jej 
są arystokraci. Do tej nieocenio­
nej ozdoby^-świadomej prostoty, 
naieżj zaliczyć wynalazek o wiel 
kiem  znaczeniu dla m ody i życia, 
teraz dopiero powstały (o tem  nas 
przynajm niej 'p rzekonyw ają  iJSf- 
w ytraw nięjsi kronikarzy); je s t  on 
czarem  niejednego portretu, ja k  
był zapewne niegdyś czarem m o­
delu—szyk.

M oinaby rzec: to je s t  m iesz­
czańskie, ale teraz dopiero, po raz

pierwszy wypływa w stro ju  indy­
widualność poszczególne osoby.

Ten zm yd niespodziewanie 
wyrosły,, a wyzywający, kaw ałek 
prawicowej rewolucji, w rękach 
kobiecych w „gracje" przetworzo­
ny  i w potęgę wyrosły, nowy, 
poważniejszy, bo oardzięj odpo 
wiedżialny rodzaj panowania nad 
modą, p^zywióoił arystokracji d a ­
wne przywileje, w sam em  morzu 
republikańśtw a.

Były czasy, kiedy słyszało Się 
narzekania artystów  na panowa­
nie Sn e a rty s ty czn y ch “, bo o d la ­
tujących nas od natury , stroi. 
Dzisiaj' \podobne myśli p rzycho­
dzą do głowy, gdy mowa o iain  
tych dztesięcioleciadh, które z t a ­
kim itiewysłowionym artyzmem  
przekazał potomności L g res w 
sw ych kompozycjach, ołówkowych. 
Jednak  on był również m arzycie­
lem, jak  Mozart.

Użyteczność krynoliny z p u n t  
tu  widzenia socjologicznego je s t  
hio cno wą pliwd, jednak malarze 
byli innego zdania i zdań się 
w zupełności na  łaskę i niełaskę 
mody! Bowiem oni-wyszuwali, jak  
rytm iczna jej falistość przedłuża 
się. w pięknym  zgięciu szyi, lin- 
jiich rąk; zachwycali się nią, 
ubraną koronkam i; cóż za spo­
istość kształtów  w ytw arza k ry n o ­
lina w  połączeniu z szalem, m an- 
ty lką. w głównym  zarysie ra 
roicn, zakończona czepeozkiem lub 
siatką hiszpańską.

Ponieważ z przed trzydziestu 
la t me posiadamy innyen  obra­
zów, trndnem  je s t korygowanie 
prac takicn „portrecistów mody", 
jak  W Tnterhaltor, nie możemy 
jed n ak  nadal' wm awiać w  siebie, 
że te  zachwycające, im ponująco 
zbudowane obrazy „nie m ają za 
sztuką nic wspólnego" jedynie 
dlatego, iż są eleganckie.

Sztuka ta , wprawdzie była 
równio oaiegia od poezji, jak  
suknia. Jed n ak  hołdowali jej w 
latach od 1860 do 18S0 najlepsi 
malarze: W histier, Monet, Stewens, 
Degas, Rfirinorz i naw et Mr.net. 
Dopiero ich następcy, swym  do­
ktrynerstwa m wkroczyli pomiędzy 
życie i sztukę i terrorem  narzuci­
li naw et w św iatu m uz brak we­
sołości technicznej strony  u tw o ­
ru , gdyż to co pociąga je s t  
wzbronione®.

Gdy oglądam y wszystkich tych 
artys'ów  W mh głównych rysach 
twórczości, to dzięki nim  wiemy 
lepiej o tern, czem była m oda j 
dlaczego była taką, niż gdybyśm y 
przesortow ali tysiące pism ! Tu 
je s t w łiśnie te n p a n k t, gdzie kro 
nlkń pszechodzi w poezję. Oni po­
zostaną dia nas wielkimi, gdy* 
hołdowali tem u „dobrem u" m a­
larstw u w sześćdziesiątych i s ie ­
dem dziesiątych latach , zachowu 
jąc  c d ą  jćgo niewypowiedzianą 
treść, dopóki zdacie „jak, ale nie 
Co" przygotowało g run t pod aka­
demie -a zachłanność.
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-- „Akademickie konferencje 
rekolekcyjna. D nia 17, 18 i 19
b. rn. w  Kościele św. A nny Ka. 
Prot'. Dr. Czesław Falkow ski w y ­
głosi 4 kon.jeren.cje.

Porządek: Sobota, dn. 17 b. m.
0 godz. 7 ej wiecz. „Veni Crea- 
tor", konferencja, Niedziela, dnia 
18 b, m. o godz 10 i pół Msm i 
konferencja, wieczorem o godz. 
7 ej — konferencja. Poniedziałek, 
dnia 19 b m. o g-odz. 7-sj w lecz.— 
konferencja '.

-  Powszechne wykłady liKi- 
ws^sytackie. W czwartek, dni* 15 
marca b, r. o g dz, 7 ej wiecz. w  
Sali Śniadeckich Trof. D. Stefan 
Sem pisty wygłosi odczyt p. t.: 
„O pojęcią liczby".

Wtstąp 200 m atek.
— Odczyt dzisiejszy. Dziś we 

śrud.;, o godz I 1/* w Sali Śniadec­
kich w  Uniwersytecie p. W łady­
sław  S imdnicki wygłosi d rag i od 
czyt z cyklu Polska Współczesna.

Treśc ą  dzisiejszego odczytn 
bądiie: Rolnictwo powojenne w 
Europie i w  Polsce. Nasz bilane 
rolny. Odrodzenie się przem ysło­
we powojenne Polski i Europy. 
Choroba w alutow a Polski i Europy.

Tak ze względu na tem at ;atr
1 osoby prolegenta, dającą gw a­
rancję naukowego i zajmującego 
ujęcia przedm iotu, w ykłady p. 
Wł. Studiiicfciego budzą zaintere 
sowanie w mieście wśród śm ie­
tanki um ysłowej Wilna, powinny 
byłyby też zgromadzić młodzież 
i nauczycielstwo, żądne pogłębie­
nia swoich wiadomości ż z ik resu  
niedawno wykładanej w szkołach 
Nauki o Polsce.

— „Wiieńska Gazeta Powszech­
na*. Wczoraj w godzinach popo-

K R O N I K A .
ludr.iowych ukazał się pierwszy 
num er „Wileńskiej Gazety Pow­
szechnej0. Całość przedstaw ia się 
sym patycznie, red ak to rem  .Gazę 
ty "  je s t  p. Batorowicz, były nasz 
kolega i b. sekretarz redakcji 
„Słowa*.

— Z T-wa Msuk, Lekarskiego. 
Dnia 16 b. m, o ogodz. 8 wiecz. 
w g n a c h u  uniw ersy tetu  (Święto­
jań sk a  26, sala Śniadeckich) od­
będzie się posiedzenie T-wa Nauk. 
Lekarskiego.

Porządek dzienny:
1) ProT Jasiński — pokazy cho­

rych  z kliniki chor. dziecinnych 
U. S. B.;

2) Dr. B ądzyński—pokaz cho­
rego z II kliniki chor, wew nętrz­
nych U. S. B.;

S) Dr. A, Kapłan—przyczynki 
do oceny m etody badania żołądku 
za pomocą alkoholowego próbne­
go śniadania;

4) Dr. Lewancie—gruźlica ucha 
i obecne sposoby leczenia tego 
cierpienia.

—* Z kołs P. M. S. Im. Toma­
sza Zana. Zarząd Kola, Bibliotecz­
nego P, M. S. im. Tomasza Zana 
podaje do wiadomości społeczeń­
stw a wileńskiego, iż zostały spo ­
rządzone lis ty  okładek na rzecz 
czytelni im. Tomasza Zaua, m ie­
szczącej się przy ulicy św. Anny 7.

Zarząd Koła rozesłał wymienio- 
,ne listy  do wielu wybitniejszych 
jednostek w WUnie, którym  glę 
,,oko leżą na sercu sprawy kuł 
turalne kraju, i prosa je  gorąco o 
zainteresowanie się Czytelnią, ro 
Kwijalącą się z dniem  na dzień, 
dobrze znaną licznej rzeszy m ło­
dzieży, k tóra w wielu wypadkach 
zawdzięcza jej jedyn ie  możność 
kształcenia się.

Zarząd wzywa wszystkich przy- 
młodzleży do akcji ra tun  

kowej w celu zabezpieczenia bytu 
insty tucji, zagrożonej w swych 
podstaw ach niaterjahiych, której 
potrzeby dowodzi cyfra 15678 
zgłoszeń w ciągu 22 v , maluje

i obraz przepełnienia lokalu, 
młodzież spędza kilka godzin
dziennie w  atmosferze serdeczne­
go ciepła, ciszy i poważnego sk u ­
pienia.

Za wszelkie ofiary, nadesłane 
pod adresem  Czytelni, Zarząd 
składa w  im ieniu młodzieży szcze­
re  i głębokie podziękowanie.

i ?  C H L E J  P O t t K k

— Zjazd Dowborczyków. W
Warszawie odbył się Ziazcl woj­
skowych b. Korpusu w. .Sraji. 
Zjazd poprzedziło uroczyste na­
bożeństwo z udziałem gen. Dow 
bor Mościckiego, Żeligowski ego, 
Wroczyńskiego, MIchaelisa, szefa 
wojskowej Misji. Francuskiej p* 
Dapont oraz uciięstników Zjazdu. 
Po nabożeństwie gen. Muśaioki 
złożył Prezydentowi Bzoczypospo- 
litej wyrazy szacunku w imieniu 
swojem i uozęztników Zjazdu. 
Podczas bankietu gen. Muśnieki 
wygłosił przemówienie, zwracając 
się do Prezydenta Rsecsypospoli 
tej, w którem zaznaczył., żo Stani­
sław Wojciechowski, jako Prezes 
Rady międzypartyjnej na  em i­
gracji, był żardwym zwolennikiem 
iworwnia polskiej siły zbrojnej 

j na Wschodzie. Po przemówieniu 
! odczytane zostały telegramy, któ 
| re nadesłali gen. Heller, Niessd, 

Roinei. Następnie wręczono gen.
| Mi-śnickiemu sztandar szwadronu
■ przybocznego, którego był ko- 
, mendaiiteir w B.jferujsku. Sztan- 
1 dar był przechowany dotychczas
■ jako cenna relikwia przes jednego 

z uczestników Zjazdu. (A. w.),"
TEATR I m im ih

Komunikaty taairów Wileckich
— Teatr Polski (Lutnia). Dziś, pre- 

mjtjra a-nsa<j;,jne.i sztuki H. Ki 31 a om e- 
cl£era’a .Szpieg', obfitującej w siinei S§ 
moiit.y i świetne sfeitly;

Świetna obsada ról g-tówiiyeh, pomy­
słowa reżyserja i piękne dekoracje każą 
wróżyć szinee ogromne powodzenie. W 
rolach głównych znakomity artyst* p. 
Juorsza Rtępowski, Grabowska Vorhrodi, 
Szubert, vVy.’Wijz, Sawicki,.Mulaka J»- 
siń-rii*, Kurna,icowicz,. Wołłejko, Kijowski 
i Inni.

Najbliższą sztuka a utizisłem p, £. 
Junoszy StępiYwslriftgo będzie , Profesor j 
Storicyn" L, Ar.drejewt.

— Teatr Wielki. Weśrodę mslodyj- j 
aa i barwna operetka1 Lehzra. ,Eiały ma- 1 
zur“ fc- doskonatem wykonaniu. We j 
czwartek „Cnotliwa Zuzanna", która na- j 
stępcie zejdzie na pewien czas z reper­
tuaru, ustępując miejsca przygotowywa­
nej obecnie oper atce Sidneya p t. ,Gej::aa“. j 
W piątek wraea na repertuar opera Puecś j 
niego „Tcbca", w Której po dlużsr-;ej 
przerwie w/stąpi p, Leon Cortilli.

— Teatr im. SyrcKomli. Dziś ł 
przez następne dnie świetny wodewil 
„Polacy w Xni3ryco“, który eioszy się 
nadzwyczajnej!! wprost powodzeniem i 
stanowić będzie niezawodnie jeszcze przez 
długi czas atrakcję dla naszej publicz­
ności. W pr-fraach A.riatne sztuka Karola 
Dickcrcr, .Otchłań"

WYPADKI ! KRAE£iEiE.
— Niefortunny upadek. Dn. 13 b. 

m. upudła zc schodów rozbijając sobie 
głowę nauczycialke Jadwig.-. Tycz no 
(3-go maja 7 m. 1?). Wezwany idksrz 
pogetou/ia poszkodowanej udzielił pierw 
szrj pomocy

-- Pokąsany przsz konia. Dn. 12 
b. :E, został pbkąsany przez kunia stra, 
:żak Konsts,nty Jankowski. Poszkoduwt- 
nernu lekarz pogotowia udzielił pierw­
szej pomocy.

— Hizteria, Dn. 13 b. m. podczas 
zajęcia w- Magistracie dostała a U ku hi­
sterycznego urzęd. Michalina Kowalew­
ska. Chorej lekarz pogotowia udzielił 
pierwszej pomocy.

— Apopleksja. Dn. 13 b. ni. dostał 
ataku apcplektycfcnego Stanisław Prtcuko 
(Kslwaryjska 74). Chorega lekarz pogu- 
towia odwiózł do szpiuU św, Jakuba. i

— Krwotok. Dn 12 b. m. dostał ! 
krwotoku 17 o letni Ł, Bin (Szklana 7 j 
m. 4). Choremu lekarz pogotowia udzie- \ 
lił pierwszej pomocy. |

-- Pobicie posterunkowego. Miej a 
,2-go ko-u, zatrzymał* Stanłalswa Mali­
nowskiego, który uderzył postdtrnnko 
wego.

— Ujęcie poaejrzanegc, Poiipja l i ­
go kem. zatrzyicał.i Lejbę Goldbcrga. 
który nie posiadał dokumentów osobi­
stych i nie ma miejsca stzłsgo zamiesz­
kanie,

•— Zbłąkuna krowa. W obrębie 2 go 
kom. zyWzymaąo zbłąkaną krowę, która 
zn/jduje się u Józefa łiaczko (2 ga Ra­
dlińska 10).

— Kradzieże. B. Sztajnowi (Wileń­
ski* 7) za pomocą złamani* sufitu skra­
dziono- ze sklepu różnej galanterjł jra su­
mę 40 mil. rnk.

r— Józefowi Zakrzewskieran (Garbsr- 
ska 8 m. 5) 6.kradz.iono 12 miljunówek.

— Aleksandro \ii Duszkiewiczowi 
(Swięcińflska 3j w guuiebu poczty wy 
ciągnięto z kieszeni 50 tys. mk.

Życie ekonomiczne,
Z rynku węglowego W Auotrji.

Na austriackim rynku węglowym 
pauuje obecnie zastój; zbliżający ńi9 
uiec zimy i stagnacja, względnie niemcż- 
ujść ożywiania ruchu przemysłowej*, 
pociągają aa eotą zmniejszenie zapotrsa- 
bęwanftf: Wysoki3 ceny węgla niesie,-, 
uiego w związku z poprawieniciłi ?;* 
sursu marki ulcsuieckiej. tudzież #u;,i 
fcu.-:zla transportu nie pozwalają hartew- 
uiltoui na gromadzenie i ta t już dosyć 
znacznych zapasów. Austrja w chwili 
obecnej węgla nie potrzebuje. W os*. * 
tnieh czasach zresztą zastosowanie '4 
inuior-ije węgla systemu własnynh wag*--.,- 
nów pozwoliło Au6trji na uregutcwaal- 
hwestji węglow nj, w sposóD dla obeenyui 
warunków najzupełniej **d»walniająeyc.

O f i a r y .
f- Dó' uer.an a profesura Ka-tiry 
Chót T‘-w» „LutBi«“—Mrk 6f.0!rfi 
-  Nr d sieci byłych oficerów oo- 

leg.ych:
Oficerowie 4 go baonu straży L-«ł 

nicznej— Mk 32000.

G i e ł d a .

Doi. St. Zj, 4t500 
Rii/iie fcótj 1CS 
Ozeki i wpłaty: 
New-Jork 44430 
Listy ze.it,
W. B. Z

Wilno, dnia 13 marca.
Żądano Pcazuk. Tranz,U<r)!

4522C 4&>l£
166 . 167

44 00 i&m

62900
YvAftSZAWA, 13-111. (Ą, W.) Fr- 

we giełda warszawska z ,anis 13-111. Do­
lary 46500—45500-  46000, doi* y k»n# 

idyjekSe 44500, marki niemieckie 2 Os. 
Przekazy: New York 46200 —45000, Lor, 
dyn 21701)0—214000, Paryż 28ló--274tf: 
Wiedf ij 65 — 64a/4—65, Prago 1370, vVło 
cny 2230. Bclgjr. 2i20- 2400, Szwąje&rja 
8550, Berlin 2.19—2.22—2.10, TenWnęjir, 
mocna.

BERLIN, 13 !II. .(A.W.) Berlińska S i# ' 
Ja urzędt w* z dnia 13-111. Msrka polsksę; 
46. Przekazy : Warszawa 45, Teori -r, 
eja spokojna.

C:DAŃSK, 13-111. TA. | | ) .  Gdaflykii 
giełda nrajdowa z dnia 13-1(1. Markn 
jpolsjca 48.12—48.38. Przekazy; Warszae.m 
44.88—45.12. Pozuań 44 03—44.37.

Redaktor:
5 ta n is ła v s  K a ę k ie w ie z .

Dom Handlowo-Przemysłowy || 
W I L  i i  -S „ S W 1 T “  Wileńska 23
Hurtowa sprzedaż i  l i k i e r ó w

wyrobów: B. Kasprowicza w Gnieźnie, ti. Kantorowicza \ \ 
w Poznaniu, J. A. Baczewskiego we Lwowie i H. A. Win-r j: 

keihausena w Starogardzie.

R ^ tą u ^ c ją  I,Żasi-i»®ri‘S 1
■rl. £«"s»

poleca dóim a«r3 s b la d y  z 2 ch dań po 3  507* * 
oraz śniadania, kolacje, gorące i zimne przuk .ski 5 

po eonach najniż zych. Weronika WcjciechowAa, 2

i  S p m ie s ig  w , ą ;g i € ^  W enEin
w  najEepszym gatunku,

i Ute ffiiia „F£.ciFic:i£m i
ulu AdI. ..>cM«w!5ew» 12.

fp W1LTOW ‘
lesłarzjsiHO Haniiloiie

Sp z ogr. udp. o
Wilno, ul. iYiickiewicza U .

Skład fabryczny M E E Li pokojowych (kuchennych
Szafy, l ó ź k a ,  bieliźniarki, toalety, krzesła, stoły, kredensy, 
umywalnie, taborety i i p .  Warsztaty stolarskie, trzonki, 

oprawy i rączki cio narzędzi. Wyrofcy kołodziejskie.
WYKONANIE SOLIDNE. ’ CENY FABRYCZNE-

u w a g a ::

n O ś . R i m ^
UWAGA!!

Długo oczekiwane 
iarnpy elektryczne
są już w sprzedaży w elek- I ł n J n l f n ł ”  tro - technicznerri biurze , , t \ .  O J  v  A U 1
LOWAJMAHA; ul. Witeńoka 21, teihf, 655.
Najpiękniejsze wiszące i stołowe lampy, liczniki 
i różne inne mai. rjały. )—{ CENY SYA-Łi?. ) j

K O N K U R S
Rejon I-iż. i Sap. Wilno ograsz,i konkurs na dzień 

id-go marca na godz. 12-tą nn remont Wartowni przy 
K. O, W. Wilno.

Koszturvsy ślepe otrzymać można w Kierownictwie 
Rejonu Inż. i'Sap. Wilno; lArsenalska 5) w godzinach 
urzędowych. .

Obowiązuje wariJurn « wysokości 25*1,, od ogoinej 
sumy kosztorysowej.

oferty bez wadjum, opłaty stemplowei, jako też 
w spóźnionym terminie nie będą brane pod uwagę.

Kierownictwo Rejonu Inż. i „Sap. Wilno 
L. oz. 1433. Inż. z dnia V marca 1923 r.

/|  n — j .  n ---------- 1. «
•>
'i *->

W
H i c k i e w l d z a  6 .

Po pośance n ano w o został otv/ariy 
Poleca Si'*, jak dawniej, wzglądom

Sz. Publiczności. ❖

W ykwalifikowany
S T ( R N 6 'R E ł |

J« 32, żonaty (iSdno Uzi er; 
ko) rolnik, który wskutek 
pożaru stracił całe swe mie­
nie i nie ma środków na od­
budowanie spalonej zagro- 
dy, poszukuje miejsca sisn- 
greta na wsi łub w Wi nie; 
posiada chluime świadectwa 
oraz referencje, znanych o- 
bywatali. Łaskawe oferty: 
Wilno, acministracj^ /„Sło­
wa" dla stangreta jóiżefa Ni 

4-1

P o trzeb n e

przy inteligentnej rodzinie, 
w centrum mi astr, bez me­
bli. Łaskawe oferty nadsy­
łać do administracji „Słowa* 

pod „2 pokoje".

m is. K a p ł a n
Snec. chor. weneryczna, sy- 
'iiir i skórne, wileńska U,
m. 1 i wejście z Benedyktyń­
skiego zaułka) 9—12 i 4—7 
Telefon 64t . ________ .

P O K T O R
E, Sirzowski

Cjjsr. ayrliif
f skórne. Przyjmuj® eA ęcć. 
1#- 2 i 4—7. Panie ad 3—4 
pi. Jagiellońska 3, d. D-r,i 
Ritnora ot. 5 (róg MieSde- 
 _______  wićaa). _____ _

Akuszerka \ T̂y
udziela porad. Przyjmuje od 
9 rano do 7 wiecz. Mickie ■ 

wicza 48—6.
Kobiet^-Leftarz

Sf. i l i a N i W !
choroby kobiece i akusze- 
ryne. ul. Kasztanowa 7t -7 

od g. 4—5.

■BfflteS.' cnera. -stK! ru
© . S e l d o w i c z  i D. Sawai-c-Zeldowicz

z-Moskwy j Przyjęcia: 12l/sfr-2 ,i 3 —5.
przyjmuje oil g. 10 -ł i 5—8 j Choroby kobiece oraz 

spec- weneryczne, moclbribciowip, syfilis i skórr.e 
UL Mickiewicza (b, S-to Jerska Nn. 24.

nores MMMae i®*

!B ied n a  m etk a wdowa z czworgiem ma­
łych dzieci, pozostaje1, 

|w stanie opłakanym. Blaga dobrych ludzi o litość, gdyż 
I niema czem wykartnić swe dzieci, Cfiary dla biednej: 
i matki chociażby najmniejsze przyjmuje adiniń. „Słowa", I 
im w  m eemee® Mw-onweoMaeeeiMMtâ aMe n iM ŚM łm cłw  »«■»

S a l o n  d e s  M c f d e s ,  

. I M - m e  M A R I E
p.-yyjinuje si« -obstalunki na suknię, palia, 

kostju i.iy  i dziecinne uLtrania,
Najnowsze mfiiele gotowych sukien i palt.

Ceny przystępne. HIcM«wIcm» ‘3, lea. d.

j .̂ .Ccr.yraeeŁSŁji
.► uu Wielka 33—2, przvjmuje
i 9—11 i 3—t.
,d UDZIELA FGKAD.i —------------ ---------- --------
i iiujsiin książki w rosy.i- 
- lilipliję ski/n języku,
! wspaniałe wydawnictwa tr- 
j tystyczne, a’ także staroda- 
i wne ilustracje. Trocka 4—17

! { & & £ !  p r a i
j na gumach sprzedam. Arty ■
; letyjsk? 8—i, od 4—6 bpoć

ewentualnie garnitur jadalny 
w dobrym stanie. Zgłosić się- 

lUii/aliia 33-22 dla S. K,
• Natychmiast potrzebny

K r a w i e c
damskich żakietów i płaszczy. 

Trocka 13 m. 2.
Znając1' j. niemiecki, z wy­
kształcę n i e m administracyj­
no-Riandlowem kawaler zde­
mobilizowany urzędnik woj­
skowy ^ęEuićajjtó! odpo- 
wiednicy.o zajęcia Łask. 
zg.t, do Redakcji „Słowo" 
p. t  „Zdemob. urz. wojsk."
ŚiliiMi fRr-aisi« i fbSiaii 

¥ @ i k la  S o b a k o ,
Ateła Pohuianka Nr. 15 o. 12, 
filja: Mickiewicza 37. .Przyj- 
snuje się do czyszczenia 
i. farbowania różne- rzę&y: 
£co;,tjumy męskie, damskie 
f dziecinne. Portjery, plusze, 
pióra, futra i i. d. Wykonanie 
'suihienne. Ceny dostęone.

FAM!ĘTAjCi£
I O  I N W A L I D A C H !
| Fupifide u nśch
1 g a a i e i r e s F -
j DO WMAIŚCIA

1 ćgrdd f iMen s m , .
i nt W. Pojiulance 26 (prze- 
ł szło dziesięcin-t ziemi i. Do- 
i wiedzieć »ę V/. Pohulankę, 
j 11, m. 23, od 'godz., 3-e|-

' / g u i  książ. demobil, f;, 
2008-A, .wyJ P>'J-e2 P. K,

, {]. Y/urszawa. Wacława ja- 
j nowskiego, ul- Śniadeckich 

8, m. 5, uniew_ ■ _____
i lut) 2 pokuje umeblował)?, 

f. kanaliz., surije, światłe, z op;.- 
\ fem, światło elektryczne
% do wynajęcia.
j Ogi. oti3—7, teł. 736. Słnct a 

Nr- 15 Bankowa lolonja.

|  SpffllSS w y ź ł &
! nMtfnfc&jUjeR-o 5 «5o 
i l 7 io
I tku.. -Z'.-.. , -hy..1

Kalwusyjska 46 6 fg (.

O K A Z Y J N I E  ■

iplfi
! r e s z i k ł  i a a i e r j a W w
.ua damskie ietni^- sukienki.

] ArtyleryjsKp 6, yM, 1, -;;i n:o- 
sieni Zielcurm ud a--6.

Pianino do egzercmj-
n.fejscu. Ulica Mickiev/icza 

Nr. 1-4

m U K A S K K I A  '
i nm
l WloMn, 453.
! Prayjm u-je wasoh;jego rcyjŝ j: 
i mlipM' w zak/os 
1 włifccckąae.

Wydawca: w zlstępam je współwłaścicieli—Stanisław  Mackiewicz. Drukarnia „Mottis* Wielka 42.


